
Limeryki o Hajnówce  

 

Rokowisko 

W Hajnówce brzmi muzyka mas. 

Echo niesie ją przez las. 

Zebrały się szarpidruty, 

mocno uderzyły w druty, 

dobrze ,że w roku tylko raz. 

 

HDMC 

Hajnowskie Dni Muzyki Cerkiewnej 

do serca przypadły pani pewnej. 

Tak się zasłuchała, 

Tak temu poddała, 

że przegapiła urodziny krewnej. 

 

Plenery 

Plenery rzeźbiarskie co roku 

Dodawały Hajnówce uroku. 

Lecz coś się zdarzyło, 

pleneru nie było. 

Drewno zżarły korniki w amoku. 

 

Turystka 

Od zwiedzania  zabytków Hajnówki 

turystka dostała zawrotu główki. 

Ledwo nie padła. 

Dużo piła i jadła. 

Z brzuchem trafiła do porodówki. 

 

 



 

Hajnówka 

Hajnówka nie jest Montrealem. 

KS ”Puszcza” nie jest Realem, 

ale miejscowość modna, 

w artystów płodna, 

owinięta niwami i zielonym szalem. 

 

 

  

 

 

 


